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Takie nap!s~1 : „Dla Pobl1ów wst~p w?h„o
niony" widn;ały na drzy}fach w!~!u k':

wiari1, restaarncyj i sklepów. 

AH>isztowainie nastąipi<ło w gma€hu uniwetr 
syie.tu po skończ.onym wykładzie. 

,,m(:ż op:,;trznościowy", sprowadzony d~ Pers:uis 
PoHtyka w myśl zas~dy: ,,dziel i panuij 0 

· 

Zl~ u_~ ~,f~' cen w Ameryce NOWY ,JORK. (TAS). - Były kięruwnik zwycięstwo w· wyborach, przei:. . Jdzo- 20-let. zesłaniu. Seida -popi'i!ra °SIJO mug~).aiów 
l. Jl~•· ~ oddziału irańskiego amery<kańskiago ll1ura nych po wycofaniu.i wojsk sojuszniczych z przemysłu wlókiennh:zego i spekulantc'.iw · 

I ,Os;.tra t.1~tl a z paskarstwem Informacji Wojennej - Szachszachani w ar Iranu. Począwszy od sierpntia' 191.11 Anglicy naletących do partiti ,,Eradeie MiHi" 1„osla-
NO\V V.JORK W ŃDWYm Jorki\.! i w tykule „DŻisiejsza Rosja Jładziecka" oskar- tworzyli szereg sprzedajnych rząd_ów, w dające 3 tysiące uzbrojonych nejtpqiti)w, ;,u 

iur ych krnjach amei'vl<ań's~iie!h' za1nio1t10'\V~-. ża- Anglików o zańaiąr podminowania de- których partia ludowa nie brała udziału. dzie ci mają podąiinować del'm~~uatyctne 
.10 '.)~tatniD wzrost· cen artykułów spożyw mJokratycznych sił Iranu. „W ciągu osta-t- Partia \udowa stwierdziła .iż ten. podste:3ny siły w br'lftyjs'kiej strefie, podczas gdy d'.n· 
c;:;n 11 S'wie-rdz1ono, ie w wielu wypad:~ nich ·dwóch lat, pisze Szachszachaąi, An- plan wywołał w .narodzie wstręt do .syste- chowni brytyjiioy, przebywający ' w irn!-i;u 
k,' ~.: spe ·,1.]anci gromadzili zapasy i pod-. glicy zbroili południowe plemion.a Iranu
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mu parlamentarnego i pragnie władzy „sil- _przeszkoleni· w propag21ndzie anty-racl:r.ier;. 
UJ~ii ceny. ce-Iem przygotowania zamachu stanu, gdy- nego człowieka". Anglicy w~braoli takiego kiej, posyłani są uc póhioc. Co rok 3CO ia- • 

. \\-~;uhe, s?.d~owe p:d:0v;r,ęły d~ odi~?:„ by można b~ł~. pr~yp~sz~,zać, .że .P~ł~ia 1~1- „si~nego .człowieka" w ,osoble Seid-Zia-ed- kich duchownych,ka:'~iy,_za1y~2 ::,~c:nyc:1 :na 
wiec.lz!al!W!>CI l1cznvcil !•P~kulanto .v. ..'.'C\Cl dowa w koahc11- z 1nnym1 partxam; e .•,,1e Dz1na, ktotego sprowadzono z Pa~est~(ny po wszelki wypadek w odpowil".jlr._ie pa):liery 
\V N 0 wym .J 0 r ku na {ożyt g.rzy\Vll ę w wy- 11111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111ui1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111tt111111m1111111111111111m1111111,1111111111111111111111111P· • k „ · P, 
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a. - „przes1ą a na o noc. 

so~uści 2.~no do!r,rów na przedsięh}orstwo. me· ~ • ~: ~ f!Ri-!S fi ll~'V'ł}JAP.!iie •m1 Istnienie koalicji plemion południowych 
ktore pob1era'·o za paczki wysyłane do . di · i~_ --!fEfl lfrl~U~ułi\irr.w ł:&JWI t.Jfł J . 

1 
kt'' h ' • f . „ . 

Europy· zbyt wysolcle ceny. · MOSKWA. Agencja TASS -lc1o1niosi' z ruchem młodz·i1eż.orwyrn. na cze .e oryc s~ołą 0 u:erovne ..,ryty1_st"y 
W ciągu ostatnich ldlku tyg.odni odbyto Berlina, iiż na posiedzeniu komendantów Pr,zyijęto 8!o • :wiadomo:śd, ż;e z,ost2 ło uznane1 przez rząd l~ah oz~acza zdanrn:n 

się kilikainaśo'~ rozprarw pas<karzy, kt6rych sojus~zni1cizych pQstanowi10~0 usunąć ze [l,r,zyw,rócone połączenie teleioniczue i t ~le Sza.;chszachani to, ze Aiighcy po w.yco1a 
ska1zno na grzywirry o laioz,nej wysi0kio1ści szkół wszystkich wykładowcówj którzy gtaficme między Ber-l1inem ~ dnn~mi S>t' e-: niu wojsk radzieckich i brytyj::: · : _,\u 
80 ty~ . .ctiola:rów. 1sJu:iy:li -:w_ itirmili nie:mi~eiki~ 0>ra:z kti-enowali f.aimi okiU.IJ.~CYJjtn}Emi. I zamierzają ,,stworzyć tam drugą Jt:wQ"'• 
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en 
Z widkl.:mi trt1dnościami m.:wi waL rozdzielni prądowej 0 mocy 33.000 kw. 

cz.~ ć nasza Elektrownia, . by obsłużyć Na drzwiach trupia główka ostrzega o 
ws s,:cich s~ych O(lbiorców, zaspokoić niebezpieczeństwie: przęz takie pozorni,e 

1946 

niegroźne druci'ki płynie śmierć - 30.000 
volt. Nie wolno tu wchodzif mniej, jak 
dwóm osobom i to w· towarzystwie in-

\\Zrast1jącc w. miarę rozwoju potrzeby 
p_rzemy ;łu; Przecież. z czer.vo.nef!o 

/ 
gma

chu ż ulic\' Daszyńskiego płynie energia 
el 1 .ryczn 1 tAAże. do Płocka, Włocławka, 

·~ ....... ---~ ....... ~--,,..-~,-.,0-·~..-.--.·~1-'"-:it:~-..,..,,,,,,..~$ ...... ~ • .,...,,..., ............... ~ 

Kub ~ alisza. 
T1 r'1;ny i kotły czynne są bez przer

wy. ,\ za-iadniczo jeden k;ocioł zawsze, 
PO 1-/ 1i· n być nieczynny, w rezerwie. W 
Ło.tzi ie<;1 to, niestety, rzeczą narazie nie
wykonalną . 

. Szereg dźwigni, okienek, guzi.czków, 
zegarów - obsługuje te skÓmplikowane 
prz nądy dwóch fachowców.~ Autom·a
tycznie sygnal4zowane jest ka.żde uszko
dzenie na 'ka~dym odcinkµ kabla. Na sto_ 
łach mikrotelofo.ny, na ścianach saimopi-
z;ice sygnałowe ołówki. 

"· 

...,. 

I 
Przechodzimy dó kotłowni. Olbrzy- Stqd płynie energia elektryczna nie tylko dla Łodzi, a!e i do Płocka, Wloclawlw, K.utna, 

tniE. piece buchają żarem. Węgiel roz:p'r'o- Ka/is.a. 
'\\adzany jest dźwigowym wagonikiem i • „:·'.r-··---,i<i\~~:--·----...~~-"'."""':'~.,,-...,...::--..~-.....,~~~.,..... 

~pada przez kanał, _ połączony z wylo
-~m p~lenisj<a. TemperatUra w piecu wa-
ha ·„ od 1200 do 1600 stopni C. · 

Pod ci~żką, żelazną· powłoką, połą
czo • z generatorem turbiny wytwarza 

1 ;a elektryczna. Idzie ona do 

SIĘ y 
t1er tec e Łóaz dm 
Uniwersytetu ŁódzkieJo 

1·on unikuje, że otwiera się nowy kms 
' i-.łępny z początkiem 1Nll'ca b. r. dwu 
dzi ~towiedmiogodzinny dla tych kt6-. ' , 
r ... v m"Ją zaswiadcacnia Komisji Wery-
f• •• łCyjno - ·Kwalifikacyjnej Janego 
I"'ur torium Szkolnego . 

..., ończ'-nie tego kurs~ z wynikiem 
lr ym da możno~ć " ~y z~t-

n ·a si.ę na jeden z sześciu wydzia. 
Q iwcrsytefu Łódzkiego z końcem 
c 1~a r. b. Zapisani na ten kurs .i . 
re5owani nim zbiorą się w czwar 

', dnia 7 b. m. o godz. 16-ej w sali 
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lnż. JULIAN \V AJNBT'l c; 
naczelny ll;vrek!or Elektrowni l.u(t ekiej. 

. , żyn!s.ra lub wykw~lifi)cowanegu ckkti o
lecllnika. 

Potem jest długa zimna, biała hala z 
J;is·, m masztów. 

Wszr;dzie !9t'1i praca. Wsl{>dzic znać 

wysił~k .móz~·m, i qk p·a~O\\n. 1.;ów 

Elektrowni. 

Elektrownia U·d~ka zużywa około GOO 
ton węgla dz·emre i w samej Łodzi zasi. 
' około 130.GOO prądomierzy. 

ś 
Staraniem Tiw&r~ - ;,i Pu .. ~ •.ini 

;adowej Uniwersytetu Łódzki.:]o 
w ł.odzi, przy u~icy Curie - s::lodoW
skiej 11 (dawna Podleśna), gdzie kie
rownik kursu zapozha zebranych 7 na- NASTAWNIA. MOZG ELEKTROWNI, tu m!eszczq sie naibtNdziei precyzyjne przyrzq· 

dy pomiarowe, regulujące prace calei crN1trali elektrycznej. • 

Polsko - Rz.dzie ... kiej we w: ,; !~te 
go r. b. w Łodzi odb~clzie si"' ~, :l ny 
występ Zespołu Pieśni i Tańca W'.)jsk 
Marszałka Rokossowskiego. Ze · :F:a
dłecki w~rst~pi w sali Teatru Wojska 
Polskiego ( ul. St. Jaracza 27) punk:'..1-
alnie o godz. 16.30. Wstęp za z.aprrste
nia!t}.i. 1 uką na wspomnianym kursie. 

(.')I t półgłosem: \ W pewnej chwili Chiara schwyciła 
- Guido „ Gmdo.„ si_ę. za serce. Usłyszała ona najwyrn:L 

· - Czy to Chiara? meJ na schodach kroki swego małżon-
- Tak, to ja. On już wyjeC;l.c1!. CL.e- ka. Widocznie spóznił się na n0ci<JO'. 

Po c;i~.'{ odchodził o północy. I Lorenz Bellotti postawił ter~t?. wa- ~am~ na ciebie. . _ . Kroki zbliż~ły_ się. wolno, n!~„h<·;al~le 
c l'otti wstał od stołu, tbliżył się hzkę na podłodze, wzi:;,ł k:: ielu .., ::: ,V tym samym czasu' Lorer:z? Be:.. Jak w~rok sttnerc1. . . . 

do ł6żka, na którym stała otwarta wa- rzucił płaszcz przez ramię i .p dszedf' lloth, lekko pochylony potl cię;.: ~em I Chiara skoczyła na nogi, z mc\NW-
lizka. Przejrzał raz jeszcze, czy ·•~ys- do okna. 

0 
· " walizki, mija! róg ulicy. rygodną siłą uderzyła swego koc~ianka 

tko zapakowane i czy niczego nie zapo Była ciemna i chłodna listopadowa Guido Rubhmi tak rozporzą::lzał, w ,twarz, po:zem, nie dając mu ochło-
mn'ał, poczem zamknął walizkę, zacią- noc. Drobny deSZC:?/ dzwonił o szyby. swoją pensj~. prwsyłe.ną ;""U przez 1;j- nąc _z przerazenia, chwyciła go za gar_ 
gajrc mocno rzemieniem. żona jeg::i pa Bellotti stał przez chwilę przy oknie, ca, że mó::rł !- "d0razowo zaoszczQdzić I dło 1 poczęła krzycze_ć z całych :5ił, pro-
trzyła obojętnie, przyzwyczajona do poczem żwrócił się do żony:· . par~ fro~zy na prezent swc~ej ukocha- sto w twarz przerazonego mę 7 ~ :·?:ny: 
L€i» vch podróży męża. _ Daj mi mój parasol. nej. Al:sos,·tne pantofelki, perfu:1i:v, -;- Zbrodlliarz, zbrodniarz, na po-

c;ara Bellotti liczyła lat około trzy Chiara podeszła do szafy po.vo' 1y_ pudełko pudru były bardzó chc;;tnie moc.„„ 
dz'c~tu. Była średniego wzrostu i ra- mi kocimi ruchami, wyjęła siam J pa przyjmowane przez kobietę. Chiara U- \* 
c j pełnej tuszy. Na' pierwszy rzut o- rasbl męża i ziewając podała mu go. waża:ła, że Iffzyjmowanie takich drcbia Lorenzo Bellotti usłyszał krzyki i 
k w nawała się. niebrzydka. W prze:.. ...'...... Jestem taka senna... zg!,w nie kon:ipromituje jej, Chi.ara ba- szarpanie się żony. Stojąc w progu za-
c. i;~icr.,,twie do niej, mąż jej był wyso-, Lonrenzo Bellotti ·poż'egnał się z fo_ ła się kompromitacji'. Wiedziała ona, uważył on następują~ą scenę: żona \v 
hi 1, ;zczupłym mężczyzną o nerwowej ną. że mąż jej, gdyby cokolwiek podejrze- zmierzwionej odzieży szamotała się z 
tw· zy, rozjaśnionej szarymi oczami. '~ Idę już. PrzyśJę ci kartę natyC'h- wał, zastrzeliłby ją, a Chiara nie chcia przerażonym młodzief1cern. 
B ł ,ustownic ubrany i robił dob;re miast po moim'przyjeździe. ła ryzykować nawet ,paznokcia u małe- Bellotti wypuścił z rąk mokry pa-
VYT żenie. . Dobranoc Chriara Bell(Jtti go palca. ·~asol i walizkę i krzyknął: 

L:Jn• zo Bellotti był wojażerem w odwzajemniła pocałunek męża bez tem ,t:;. - Co się tu stµło? 
!Jl~ . ; firmie i zarabiał na skromne peramentu. Lorenzo wzi2ł walizki" De~zcz dzwonił 'o szyby a zimny .. Dziki e~oizm kobi~ty. podyktował 
u rz~,1 .an·-· Nie mógł sobie pozwolić zwolna począł schodzić ze ~chodów, wiatr poruszał gałęzie drzew. Mineła JeJ następuJącą odpowiedz: 
n lu no własnego mieszkania i dla- słabo oświetlonych płomieniem lampy już dobra godzina od czasu, jak Loren- ---: C~ciał nm~e wziąć gwałter1, za-
t o r:r-.:E'z kilka lat p.o ślubie mieszkali trzymanej przez żonę. zo Eellotti opuszczał mieszkanie. !edwie się obromłam .... 

„' low2nych pokojach, co bylo - Idź spać, moja droga, do,•11dze- Kochankowie siedzieli na 'K:mapie Bellotti czynił wrażenie człov, ·::ka, 
·ff ' źródłem udreki. Bellotti nia. _ trzymając się za ręce, szeptali· -~obie który oszalał nagle z zazdrości. Sa .• 1 na 

., 'c • „ że nie może Żony utoczyć - Szczęśliwej podróży _ zawołała czuie słówka. Chiara położyła głowę wet nie \viedział, jak to się stało, że 
~, koel ał ją bowiem na 5wÓj e~1iara i wróciła do mieszkania. Przez na ra'11iE>niu mężczyzny, raczej chlopc~ wyciągnął rewolwer, w 1 icrunku gło
ll .o-. A, ona nie mogła rnu da chwilę stała nieporuszona, poczc'.11 ,-;oli i uś niechała sfę w czasie gdy 0n c;iło- wy przera~one<ro IT'. c . · "'. \\"" , ~

·ow~dzić skromny i n~ rn krokiem wyszła do sieni i Gat>uka •. \Vał j'j ;~o.v· 01{'. 'I'r 12li tak w zan:ro- rzył st;irannie i nac'i5n ,ł c 1ngid .. 
t„ .... '-"'"' J •~Yb ~ycia. ła lekko do sąsiednich drzwi, wołając 1 czenrn nie wiedząc jak długo. 
I 

)'L 

• 

I 
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er wy 
Rozsza[aly, rozhukały się nasze Tllerwy. 

r o1viedzenie: jestem zdenerwowany stalo się 
J· '"l em dnia dzisiejszeiro. I ludzie, którzy ze 
s: a.ickim spokojem znosiU bombardowania, któ 
r- ·: ne tracili zim:iej krwi podczas najstra: 
s- '1wszych la:p'anek - dziś - ,,denerwnfa, sie", 
.rr·'v ktoś me zam.kniie za snlia drzwi w tmm
l' "' fll, lub staia' sic kupić znaczek pocztowy 
z nli>mfnicciem kolejki. Wr>adliśm'y w jakaś 
r ''nię zdenPrwowanifa. „iJe,nerwujemy „;e" 
f·" źdym droblazz,fem, a ścfślej - wma.wiamy 
· · sieb-ie, żi to hib tamto nas de.n.erwuje i tył

h rozdr,ażnimny się nepotrzebnie, obrzydza
j- · ~ i zatmwaja,c życie sobie i bliżnz'm. 

Przejścia ostatniej wojny nadwyrężyły nasz 
r' m nerwoWJ' - zgoda. Ale czyż kogoś, kto 
r·· zebyl, dajnry na to, rok w Ośwęclmiu M· 

/'":I.Wdę może „denerwować", że .. konduktor w 
t ~ vmwaju wywołuje na każdym przysfan,kJ 
/1'' ZWę ulicy, bo „cóż ten kÓnd11ktor sobie m.v· 
ś U, że tu sami idioci ja.dą, którzy Łodzi nie 
zrrajq?" 

A w f;n,n.vm znów tramwaju kogoś innego 
„ denerwuje" dla odmf(IJny, że konduktor nie 
11;.vwoluie na'zw zilic i że wskzitek tego prze
ie r: hat r>rzystanek, na którym mia! wysia,U. 

I jakżeż się tego s!owa „nerwy" strasznie 
nadużywa! 

rżvic· I se· i z z~ele 
Komisia Soecialna · trzymać · ma ieszcze 

wieksze · oełno1mocnictwa 
(j.z). W dniach 28 liutego i 2 marca I dalszym ciągu Delegatuira Łódzka, która na· zajmowane przez nich stanowiska, ich 

rb. odlbył si•ę ' w Warszawie 3.y dilió~y wykryła największą ilość nadużyć i w popułarnoś~, czy przynależność party,jną. 
zjazd D.elegatur Komisji Specjalnej do największej ilości wypad~ów interwenio- Dla . s,pekulantów, szabrowni.~ów, 
walki z nadużyciami i szkodnictwem go- wała, głos zabraf vice-minister Chajn, za. trwonicieli mienia publicznego przygoto. 
spodarczym. powiadając szeroką nowelizację Dekretu wany . jest. obóz pracy w podgórskiej 

Zjazdowi przewoid1niczył vice-mi.nistęr o Wal~e z Nadużyciami i Szkodnictwem miejscowości ·w pobliżu Krakowa. Kil
Sprawiedliwości ob. Chajn i przewodni- gospodarczym. Nowelizacja ta daje nowe ka , tysięcy wolnych miejsc w obozie cze
czący Głównej Komisji_ Specjalnej ob. uprawnienia i rozszerza działalno·ść po-
Zambrow~i. Oprócz. przedstawicieli szczególnych delegatów Komisji Sp~c„ ka na p~zyjęcie z dawna oczekiwanych 
poszczególnych delegatur Komisji Spec- jalnej do walki · z na,dużyciarmi i snkod- gości. 
jalnej, których na terenie Polski jest 14, nictwem gospodarczym. Sądzić należy, że pn ostatnich obra„ 
w.o?rndach wzięJ.i .udzi~ł przedsta~iciele - ~easuimując poszcz:góI:1e , sp.r~- dach w Warszawie walka ze spekulacją, 
Mimstersh.va ~ Bezp 1 ec:z~n.stwa Pubhczne- wozdam~ delegatu: ~ .. pow1e~,z1a: Mim- szabrownictwem i malwersacjami przy-
go, a takze innych Min1ster·stw. ~·ter ChaJn - stw1erdiz1ć nalezy, ze cały . . . · . . .. 

Po wysłuchani.u srprawo,zdań. z dzfa„ naisz kraj w chwil.i obecnej za.staje oczy- bie~ze na sile 1 Polska zosta~1e defmtt~-
łalności po,szczególnych delegatów, szczony z.e szkodników gospodarczych i I wme oczyszczona od wszelkich szkodni. 
wśród których 1 miejsce utrzymuj.e w szkodnicy ci są niszczeni, bez względu ków. 

. ' 

• Io ' r o „Nie. masz pojęcia, jaka jestem okrormje 
zrlenerwowana - ska.rży sie jakaś pa.m'e-nka 
przyjaciółce. Mam takt katar, nos mi spueihl, a 
t 11 'akurat mam się dziś spotkać z Ja~kiem ••• " 

A na platformłe wagoniu kolei dojazdowej na sta.ci··· ·to' dz' - 'Ch·oi·ny . K.lka oso"" b dozn :iało c1·az· k1· eh· 
stoi 9·letni może cl1tJpiec z tomistrem na ple- ·. • U 'lf 

cach. Rozpiąl palto. ;,od trzech dni sta,ra~ się ·P· opa' rzeń. _ , Uznanie dla pogotowia ratunkowego 
zaziębić - zwierza sie koledze - żeby na tę 
;ntrzejszq klasówkę z ar.vtme.t.vki poi ożyć ,się b) Nocy ubiegłej mieszkańcy połud- , wagonów pociągu fowarowego stojące- obsługi pociągu. Ze względu na dużą 
d) łóżka. J ja'k na złość nawet TUitam dostać ni owej części naszego miasta zaalarmo- go w pobliżu bu.dy.n ku stącyjnego na ilość łatwopalnych materiałów, akcja by-
11 'e mogę". A potem dodaje z powaga,: „za- wani zostali groźnym pożarem. Łtłna Chojna,ch. Wkrótce ogień przerzucił się ła utrudniona. Przybyła wkrótc,e łódzka 
cuma mnie -to już denerwować". \-;skazywała, że ogień powstał w rejonie i na inne wagony. straż ogniowa przystąpiła do energicznej 

Gdy dzień jest chmurny; mglisty i wzglę,d- toru ko1eiowego tuż przy stacji Łódź- Zawiad~mi,o.no natychmiast straż og- a'kcji ratunkowej, w wyniku której ogień 
r'e ciepły ze wszystkich stron słyszy się ta· Chofny. Okazało się, że z niewyjaśni,o„ niorwą w Łodzi, p.rzed jej przybyciem je~ umiejscowiono. Jednocześnie jednak za-
1: ·e po1viedzonka: „Ach, jak mi ta zgniła po- nych dotąd przyczyn zap~ił się jeden z dinak rzucili się na ratunek członkowie szła konieczność natychmiastowe.i pomo-
gnda działa na nerwy. Rady sobie dać nie cy lekarskiej dla kilku osób z obsługi 

m ogę, Kiedyz nareszoie przyjdzie prawdziwa I .co s .. B. ę· .działo na Ws o' 1n·e1· pociągu, które w czasie akcji ochotni-
zi ma?". g !l czej poniosły . niezwykle ciężkie · poparze-

A gily chwyci nagle mróz i '!Ypadlllie śnie!! · nia całego ciała. · 
„11wzial sie ten śnieg, - czy co, że tak oada i Ulica Wspólna miała swój fenlny ręce. Inny miesikanie<;! ulicy Wspólnej , Bezz1włocznie weZ\vane pogo!owie 

' 11n.da bez przerwy Tq.ka jestem zdenerwowa- dzień: ob, Jastrzębski targnął się na swoje . ży- ud.zieliło ofiarom pożaru pierwszej po
na, bo mi sie „wałek" zepsuje ••. " PrzechoP.zący przez tor kolejowy na cie, podrzynając ·sobie gardło brzy~wą. mocy, cztery · zaś osob:· przewieziono do 

Nie mówi sie jut dziś, gdy dziecko zlapie tej - ulicy zdemobilizowany sie.:-fant Desperata w ciężkim stanie odwi=zio„ szpit~ta w stanie bardzo cięzkim. Co do 
d'l'óję w szkole, że pof)rostu nie naziczylo sit: Wacławiak zatrudniony w Domu żoł- no~ do ~zpitala. dwu z nich istnieje bardzo słaba nadzie-
l c!icii· Nie. Nauczyciel je zdeinerwowal. ,Podu· nierza dostał się pod manewrujący po- w innych dzielnicach miasta y- ja utrzymania przy życiu. 
bnie ma,ż, który nie chce, czy t:ii.e mote k11p!r ciąg i poniósł śmierć natychmiast. buc.hły pożary, Przy ulicy Garbowej od Na_~marg!nes~e akcji ratowniczej za~-
żmie nowego kapell!sza „denerwuje" tę swoją Tegbż .dnia wpadła pod pociąg J,e- iskry z zatartego łożyska maszyny ;a- n~c~yc_ nalezy,_ ze. persone~ P?gotowta 
v'eknleisza, polowe. ' okadia Wagner, również zamieszkała jęły się w szarparni bele bawełny · m1e1sluego, ktory bardzo oftarme przy. 

Jednyc.h „denerwuje", że w llanei miejsca· na Wspólnej, której koła złamały obie . . . · ~ ' : stąp.i.ł do ratowania życia ludzkiego osób 
waści nie ma inż ·nic do sza/Jrowania, i.nnyc1i, :r:'rz,Y, ~lICY .. Sienkiewicza V-: fl.rm,1e ciężko poparzonych - otrzymał w ciągu 

.1111111111n11111111m1111111mu111111111111111111111111111l1111nlltn11111111111111111111ulftllllll11111111111111 z t ł · 
że wyszabrowany motocykl sprze:1al, za tanio. " i:1cz rowmez P.ows a z „mewiaa~- dnia od Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań-
Sa tacy, którym „dz.iala na nerwy· TUipaśniak, dziś_ głowy nie lamie. Bo i TJ() co, skoro ten meJ przycz~y pozar .. W «;>bud wu wy„ stwowych w Łodzi specjalne podzięko
kraszony olejem, zbyt maty, --' iJch zdaniem- sam efekt osiqga sie jednym pro>;fvm zda· padkach m~e3ska Straz ~~zarna: za~lar \"Janie, wyróżniające dzielną służbę łódz. 
przydział, a nawet ideowość iaki~go~ tow:i- n.iem: jestem zdenerwowany. Zdc'1e1 wowanf</ mowana pr~ez pracowmk?w, zhkw:do- kiego pogotowia ratunkowego. - -' 
r z:Vsza pracy.„ jest więc bardzo wygodne. Dlatego . zaoewn'e wała przy ich pomocy. pozo/'y be~ zad- Na miejsce rożanl przybyła komisja, 

/ minąl okres pomysłowych kłamstw, kun· poddajemy mu si~ z taka, zastrri'izaJącQ /Jier-11;YC}1 str~t. Dochod~eme w sprawie per która zajmuje się ustaleniem przyczyn 
sztownych wykrętów - nikt sobie tiad nie ni nościa,. · . K. zarow w toku.. ~ · groźnego pożaru. 

·Mistrz .bata 
przed wojną i :.... dziś 

Jak przed wojną tak i teraz obraz 
ulicy łódzkiej wypełniają do.rożki. Kur 
sowały przed wojną w Łodzi również 
i taksówki, ale kochana drynda cieszy
ła się większą syrp.patią. W owych cza 
sach dorożki stanowiły zatem wyraż-

, nie odcinający się. od lśniących limu
zyn i taksówek raczej demokratyczny 
środek lokomocji. 

Tak było przed wojną. Dziś zmie·, 
niło się trochę miejsce dorożkarza w 
społeczeństwie. Dorożki nie kalkulują 
się wszystkim prżeciętnym obywate
lom. Podrożały! Nie tylko dlatego, że 
w związku ze zniknięciem taksówek 
mają, poza tramwajami, monopol na 

wożenie obywateli po mieście. Dziś jaz 
da dorożką . - to bez mała luksus. I 
dlatego znikli już pasażerowie dla przy 
jeriności,na spacer nikt się „dryndą" 
nie wybiera. półlegalne, lub z gruntu - lewe. z ceną za przewiezienie . transporcikń 

Dziś dlatego najczęstszym widokiem i wszcząć! rozmowę o życiu po~"oj0n„ 
jest dorożka ' załadowana „towarem". :q.ym i doczesnym. Okaże się zaraz, że: 

Towar· jest różny - z łódzkich faoryk, - Siano cod.zień drożeje„ .. 
z własnej, a więc prywatnej inicjaty- - Przydziałów żadnych„ .. 

1 przędzy, lub wyrobów gotowych. Pła
cą ·każdą cenę _ i tak się ją przecież 
wliczy do kosztów handlowych - cha 
dzi tylko o to, by szybciej, najszybciej, 

I dlatego dobre stosunko\)'O zarob· 
ki mają dobre konie, dostosowane . do 
tempa lewych tranzakcji. 

_ Taką szkapiną, · jak- ta, nie „u
tłucze" wiele. Kursik z wanną od bla
charza, albó z umierającym do dokto
ta. Czy to są zarobki? 

- · A w nocy? 
-W nocy niechce się n*omu je~-

dzić. Najwyżej do 12-ej. Pusto i ciem· 
no, strach jeździć w .ciemnościach. 
Zresztą - „zaświnią" panu dorożkę i 
więcej potym kramu · z ~zyszczeniem, 

niż tego wszystkiego. Albo „uchla 'się" 
taki, co to na czterech spod . „J esiotra" ... 
czy „Albatrosa" ledwo się gramoli, 
jeździsz z nim cąłą noc, bo nie można 
się ze śpiącym dogadać i potym się 
okazuje, że nie tutr «:;zy, że nie ma 
grosza przy cluszy _i, ..:e go przypadko„ 
we koleżki do gruntu ogolili. ' 

- Najlepiej jeszcze z pogrzebami. 
Kobyła odpoczywa w drodz.e, bo za óa 
łem trżeba noga za nogą i potym do„ 
br.ze zapłacą. 

wy, wżględnie niedobitki szabru z Za- _ Wszyscy mówią na nas „speku-
chodu. Repatrianci nie jeżdżą do:r:oż· · lanty"„„ . ~:~~;;~~ 

kami - całymi kolumnami ciągną za · _ „życie handlowe" coraz trudniej· Tak różnorodna i tak czasem me· 
to pieszo z dobytkiem od „Kaliskiego" sze.„ zbędna dla obywatela jest działalność 
na „Fabryczny", zapełniając tramwa„ Wszystko to prawda: spekulantami d?rqżkarza, że . doprawdy nie wiem„ . 
je i chodniki ulic. nazywają dorożkarzy czemu t:złowieka pijącego wódkę w sa-

~:.~:** . „życie handlowe", które słabnie ·z dni motności i pog'a;rdzie dla świata nazv-
Kcnrić ~vcl1il.uł~r :\yłączyły się \v n.a- ' Sprobujmy na ~9~u, gdzi~ w. mieJ: na. dzień _.to właśnie te ~s~y~tki wają „~orożkarz~m". Krz:n:ydzi t 0 ~

szych czasach pOWOJ~.r;z:ych do zrc1~ I scu na ~~~ery ~orozk1 kom1:e, st?I sze.sc meleg~l?e 1n~*SY, ~~óry.ch _m1c3at?- 11 społeczmonego nustrza bata. 
gospodarczego. Ocz~ w1sc1e, w to zyc1e . ....., podeJSC. do Jednego z mistrzow bi.ta ny dąJą dobrze zarobie, nie bcząc się Fe!. 

• l 
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Wszyscy, 
,. 

Jeste,śmy w łódzkim ZOO. bysz - spłoszony jt:leń. Prnl:iył nre 
W małym · pokoiku, który nie zasłu_ wiadomo s'kąd. Zaopiekowano się jele_ 

igu}e rla nazwę lo•kalu „dyrekcji" za·sta- niem, a ,mifośnik przyrody, ówczesny na
demy jednego z ,.,..nielicznych w Po·lsce czelnik w_ydz1ału plantacji mi.ejskich inż. 
:zna.wców · hod•owli zwierząt drapieżnych Rogowicz, umieścił go w parku Ponia-. 
- dyr. Ryszarda Tomskiego oraz jego t .v>Skiego. To był poc'.!ątek łódzkiego 
1Seikreta1'kę, z którą roznwwa nie pozba- o~rodu zoologkzriego. Z czasem prze_ 
Wiona jest głęboki.eh prawd filozoficz_ niesiono go na obszerne tereny parku Lu-
111ych: : / . do1wego ,na „Zdroiwiu'~. Ale cóż - do 

stępstwo „psychicznego" w·s trząsu po 
kapitulacji Japonii? - należałoby zba-
dać). _ 

O rozmia.rach łódzkiego ZOO najle
piej pow.ie dzą cyfry doty czące zjada-n.ej 
w ciągu ~ miesi"ąca żywności. A więc: 
młęsa zwierzęfo z.jada.ją przeszło. 6 ty. 
sięcy kilo na miesiąc, ty!e mniej - wię
ce.i kartofli, znaczne ilości c~bulj, chleba 
i owsa. · Nie mówi się już o olbrzymieh 
ilościach wody, siana i s!omy. -

a nawet i ci. którzy zwie,dzają łódzkie 
ZOO nie wiedzą,· że ten świat zw'ierzęcy, " 
do któr go doJe±dża się „dziewiątką" to 
olb:zymi majątek. Taki słoń naprzykład 
ko.~ztowal pi·zed woj.ną 50 tysięcy zło
tych - dzisiaj jest to zawrotn,a suma 
paru milionów złotych, a lwy, a tygrysi.~ 

To mus·i być przyjemna praca - wo.iny mieliśmy zaledwie kiłkadz~esiąt 
· Wśród- wielkiego parku, w kotitakck z zwierząt i to tylko kra.iowych - obee-
żywą przyrodą, ie zwierzętami... nie liczba lokatorów łódzkiego ZOO wy-

- Tak. Zazdroszczę asystent.om dy- . nc -· 700, a 159 gatunków re1'rezęn!u_je 
rektora. Oni- są najbli.żej zwierząt - o- cały świat, jeśli chodzi o miejsce'" uro
/Jl.iekują s·ię nfoni, rozumięją je. A ze zwie_ idze111a. 
!l'~tami lepie.i, niż z ludźmi - łatwiej . je l ' • 
~r~zumieć , nie maskują się tak, Jak lu- e r I 

· Najwie~sza Uośt małp 
- A inne os-ob li\\ o ści naszego ogro

du zoologicznego? 

idzie i kochają człowieka też inaczej niż 
człowiek„. . · · 

Sekr~tarka: jest mło·dą i szczęśliwą, 
~1aJk wy~naje, mężatką, ale praca w ZOO 
nastraja ją niewątpliwie -f'i.l ozoficz.nie." 

Warto przejechać się do łódzkiego 
fC>iftrodiu zoologicznego - tu znajdziemy 
IS.ię nagle wśród innych iupełni.e spraw i, 
dlatego - i wśród innych ludzi. 

I "'d·a11 
• b ,,, · ,, o 1 sm@ unr.ute 

iflgo dw·;o· z·onu . - Papugi, małpy i żubry. Łódź po. 
P'l;;_ . c J siada najwięl<szą ilość małp w Europie, 

Osobliwością ZOO łódzkiego są - bo trzydzieści. Osobliwością jest r.ów
przede wszystkim lwy. Stosunki rodzinne nfe ż, że ni e udało mi się dotychczas wy
królów pustyni przed sta"Yiają się n astę- szukać pary dla zebu- Wszystkie inne 
puj,)-::o: lew Orfus ma dwie żony - Elę zw i erzę ta maią już swe pary i choć w 
i Cili. Przed trzema miesią cami Ela wy~ zmieni<,>!lych warunkach bytowania - na. 
dała ~a świat trojaczki - Apollina, Asto- ogół pożycie par zupełnie szczęśliwe. z 
ra i Adiu tanta. Tylko Cili jest . dotąd nie- dal szej rozmowy wynika, że w niedługim 
płodna. czas ie · nasz; łód z ki zwierzyniec wtbogaci 

-A czy wogóle jest w łódzkim ZOO si ę o d!!łsze osobliwie· gatunki zwierząt z 
zaga•dn·ien ie be7płodności? ' . Rosji. T ak wiec, przybędą tygrysy sy-

- r;Jaogół dosyć trudno to usta lić. beryjskie, śnieżne lamparty, białe' nieclź
W tych dniaoh lub tygod nia-eh do.czeka wiedzie, ro~O.'""! '-łkl, Jelenie bucharskie, 
s; ę potomshva para żeber, „małe" hęd~ lmn!!r.H'y i biaJe lisy. 
j tt biz'on~w. To same z reniferami ·i N; ewie!u je<it łodzian, którzy mają ja
„małż.eństwem" lam. . Tylko .iapo!lsk~ kie takie wyobrażeni·e o ska.rbach, jakie 
świnia jest nłe1'łodna. (- Może to na~ kry_iq srę w parku Lu•dowym na Zdrowiu, 

ca „lnd!a"? . · 

·, Chrzciny . słonia „ 
Dyrektor Tomski przygotowuje tlla 

mieszkańców . Ło·d·zi Już w najbliższym 
czasie prawdziwą sensację. 

Oto wkrótce odbędą się chrzciny sło
nia. · Słoń bowiem, _ja.ko Jedyny tego ga
tunku okaz w Eurnpie - nie ma dotąd 
imienia. ·, 

Jakie jedJlak dać mu jmię - o ty~n 
maj ą zadecycfować sami mieszkańcy Ło
dzi. W związ'ku z tym już o~! pierwszer~o 
kw-i et n ia rnku bieżącego wszyscy zwie
dzający, na odcinku karty wstępu wypi. 
szą imię dl~ słonia według własnego 
projektu, wśród tych zaś, któr.ych pro- · 
.iekt ł,lędzie na:i:cz~iej reprezentowany, 
rozlosowane będą ce~ne nagrody, w po
staci okazów naszego łód7kiego zwie
rzyń ·ca . 

Nagrody losowane będą przy udziale 
przedstawiciela „Express11". O szczegó
łach tego interesu.jącego ko.nkur~u na 
imię dla sło11ia, podamy w nie-długim .cza-
sie. · F. B-

Dyr. ·Tomski uczynił Łódź jedynym 
miastem w Europie. Bo- Łódź ma naprzy
łład sło11ia, jedynego słonia na konty~ 
'łJencie, Łódź nia doskonałe zaczątki ho
tf•owli z·wierząt drapieżnych - również 
~~obHwo·ść w Europi·e ( zakła.dy Hagen
'J>.ec'ka w Berlinie są bowiem zupełnie 
lk11ewastowa1ne). · 

Ze §trochu przed_ /Ko~isją Jpecjalną 
• Jest w•ięc tygrysica z Sumatry, nazy_ 

~a się „1ndia", urodziła' · się na Sum.a-
.· ir.ze, skąd odbyła „podróż mirn'owoli" do 

:Wiednia. W Wieidiniu natomiast znalazł 
~ię w ro:ku ubiegłym dyr. Tom.ski, który 
·tłaśnie odbywał s.we odkrywcze, tourne,e-

300 spe ulant, ', cie z ZI 
o Eurnpie w posz1nki.waniu zwierz.ąt dlla 

.odzkiego ZOO -.,- przywiózł „Indię" do 
lodzi, zainstalował ją za ·„przepierze
niem" z grubych krat i codzień się mar_ 
twi, że drapieżna „India" wyrwie żelazo 
z cementu i pop?dzi w długich susach do 
ntiasta. 

Afera „króla bawełnY1·1 o·beimuJe coraz wi~kszą i'ośf osób". 
I 

(j.z.) Przed kilkoma .dniami poda wa I jest związanych z aferzysta:1Ji. · z nadużycia\:ni i szkodnictwem: gcspo-
liśmy o areszto-yvaniu „króla h!ilw'ełny'' Jak się ostatµio dowiadujemy, z po darczym pragną znaleść w innych i:nia
Ludwika Brysza, współwłaściciela kon wodu wykrycia tejże afery oraz ansz- stach' bezpieczne schronienie przed mie 
cesjonowanej hurtowni odpadków wló tqwania jej gł~wnych. sprawców, z m. czem sprawiedliwości. 
kienniczych szmat i makulatury. A.fe_ Ł .:i • 1. . d . - . . Sadzimy jednak że spekubnci ·sza 

Dl " 'C · · ? W tl(O- ·e ' , . I . o ... z1 nag e, a n1espo z1ewan1e WVJe- • • ~ , ·" zego wyrwie· szys J St ra ta, w ktorą Jest w mieszany cały , . · • brownicy i inne ciemne elementy mi- · 
tnożliwe, bo „India',' całymi dniami wyje, , 'b Ł d .· w' . . chało około 300 ·spekulantow 1 szahrow . . . · . 
aostaje za mafo jedzenia, a gdy się tak szereg OSO W O Zl, w arsza Wle 1 na ., , , . . mo OpUSZCZen~a ·terenu lCh przestępcze] 
zbliżyć do niej, choćby na dziesięć kro- Dolnym śląsku przybiera coraz więk- m:....Jw, ktorz! w obawie przed wszech:.. działalności zostaną ujęci i w kr4tkim 
ków - skóra cierpnie, mury drżą, a sze rozmiary. Wiele poważnych lu.dzi wiedzącą Komisją Specjalną do wąlki . czasie znajdą . się na ławie oskarżonych 

. ~~iek-nie wierzy tiawet gruby(tl kra- _._ w Sąda.ch Doraźnych. 

- z jedzeni-em Jest trudno. TygrysL 1110 ·11Lr~.a1 1 F.ml;1;fi. fifto I s· z-I 7 ' 
ca potrzehllj~ dziennie kilkanaście kilo. n ' ft uu l~tJ ~~ll~ ll~ &U I li • li r ___ , ___ Sl!S•w+fEllM~------, .... 
mięsa, przydziały są bardzo niewielkie, Olbrzymie nadużycia w iednym le ~iednoueq Przemysłowyc~ ,!!!uaa akcia nremiowa 
trz(.:.m kupować na „lewo". 

To samo z. Jwam_i, i hienami. Tyim . (j.z.) W ty~h dni~c~ ~om~s~a-..,Spec- . Z dot;ych9~asow:go przebiegu śiedz „ExpreS$U~· 
oistatnim choc i aż wystarczy padlina. J~lna do Walki z naduzyc1am1 i SzkoJd- twa wymka, ze, głowny aferzysta ;1;rle. li 6 11 . 

Ale- zat~ aligator ma specjaln,e wyma- n:ctwem .gospodarczxm,, .ares~to-wała fraudował około 1.200.000 zł. . . I us„rowanego 
gan 1a - . ZJada tylko serce. kilka powaznych osob1stosc1 w Jednym . W najbliższych dniach EXpress llu KUP. O·N Nr 16 

_ A historia łód<.kieao ZOO? · z Zjednoczeń Przemysłowych pod , za- t " d - 'ł " f k. t' 
. · • • b ł t lb . h 1. . . ~.., s rowany po a szczego y a ery o-- N1·e ·v,r szystk1111 iest znana. Zaczę o lrzu em o rzym1c ma wersacJl· .... ,nma . ' .. 

się od roku _ 1937. Pewnego . dnia na ~op~łnionych nadużyć sie.r.ra wielu mil~ rych o?ecn~e, z~, w_z,ględu n~ . do bi.::> do- Wyciąt ł ~a chować. 
1ulicy w Łbidzi pojawił, '3ię osobhwy przy. (Jonow złotych. chodzen, uiawmc Jeszcze me m?zna. \. •

1 ,.. 

I . 
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~ I 
·dzianino.Mi Seko ; - nowie 

otwiera wielk:e · możliwości 
Międzynarodowy Związek Kolarski 

postanowił zorganizować pierwsze po
wojen)1e Mistrzostwa świąta w· KolaJ:. 
stwie w Zurichu w dniach od 24 sier _ 
pnia do 1 września. , ' 

pedycja kolarzy polskich musi.!'tła pow- ny państw jak Francja, Italia, Holan- sizczególniej wyścigowych gu:11. Pq:ed 
racać z Italii okrężną droi.:;ą. W ·1933 r. dia, Belgia, czy Dania, w ktćirvch ko_ wojną fabryka „Stomil" prod11 ,rnwała 
Mistrzostwa rozgrywały się w Holan- larstwo jest uważane za sport narado- gumy, ale zby~ ciężkie. Była 'Ona już 
dii. Na torze Polacy wypadli słabn, ale wy. Uzyskanie chociażby dahu:ych na dobrej drol:lze ku ulepszeniu „vv7ch 
Napierała na szosie zajął honorowe miejsc w· międzynarodowej konkuren- wyrobów, ale okupacja pi;-zeszkodzila. 
miejsce. cji uważane jest za sukces. Fabryka przestała egzystować, a obec-Wiadomość ta ma swoją wagę, 

szczególniej dla Łodzi, w której w tej 
chwili wyrasta rasowy kolarz - sprin
ter ~ Bek. Bek już w ubiegły·n :ezo
nie zwrócił ~iwagę polskiego ś·Niata 
sportowego. Jest tq kolarz wszeen,~~·on 
nie uzdolniony. nie tylko posiada ta
font jako krótko - dystansowiec, ale 

W ogóle, jak dotąd, Polacy nie odno Zbliżający się sezon zapowiada się nie produkuje się tylko ciężkie gumy, 
sili sukcesów podczas kolarskich ML dobrze, jeśli chodzi o zapał i uzrlolrde- nie nadające się dla konkui;encji kolar
strzostw świata. Rywalizacja podczas. nie zawodników_, Gorzej ji:=st jedmk ze skich. 
tej imprezy jest . olbrzymia i to ze -:;tro- ĘJprzętem, którego brak w Polsce, a A tymczasem początek sezonu· zuli
cm<Wll! w;;w uw , * n&W>!l'+w w AM ._,_53 __ •.~J..llml!llllmll!!lą MW1aa1J:msA•AR +*Ułi!W$4i!iiiEll ża się szybkimi krokami i w pla~·tach 

jest niezwykle ciekawa. impreza, ~ mia 

M•s· lr•nwia po15HJl:.łn1· !5ł 1• ft orz~ nowicie wyścig kolarski Praga Cze~ka 
również _ i szosowiec. &.U ~ U&IHIU u r u - Warszawa. Ten kolosalny wyscig 

N a temat mistrzostw świata roz'11a ł · I • Ł cf • miałby się odbyć w drugiej poJowie 
wiali~my ze specjalistami i .mawca:ni s .tlWBą s ę na ringu w o„· za . sierpnia. PolSki Związek Koh rski za-
sportu kolarskiego. z rozmów tych 1110 W Poznaniu i Bydgoszczy odbyły lewski, Miodowicz, Rogalski, Koziołek, akceptował ten projekt, ale Czechpsło-
żemy wyciągnąć wniosek: Polska po- się już mistrzostwa okręgowe w bok- (po zwycięstwie nad Vogtem) Jarecki; wacki jeszcze nie został zawhd.0•11iony 
winna być reprezentowana w Zurichu sie dla seniorów. Zdobywcy lokalnych Sobczak, Szymura i Klimecki. o tym planie' i dojście do skutk.i tej i:n 
i właśnie Be,k ni.e byłby pozbawiony tytułów przyjadą do Lodzi, gdzie będą Mistrzowie Pomorza: Borowicz, prezy, zależy od jego zgody. 
pewnych sz, a_ns ria honorową lokatę. . st. artowali w .mis~rzostwach Polski w j J ~źwi~k, Zalew_ski,_ Sowińs.ki . ~po_ zwy- • Jeśli już mowa o kolarstwie, to 

Oczywisc1e łodzia.nin musiałbv się początkach kw1etma. c1ęstw1e nad Rmkie'.11), W1klmsk1, Bed trzeba wspomnieć o motocy~-faeh . Mia 
zdecydować w jakim kierunku ma kul Oto mistrzowie Poznania: Kordy_ narz, Nowicki, Leśniak. · ' nGwicie wewnątrz 'betonowego toru na 
tywow,ać swój talent. Winien WJbiernć Helenowie ma być zbudowana bieżi.ia . 
pomiędzy torem a szosą, gdyż w zury_ Jń f · [\t ł.„ fA fi " · • . - dla wyści.gów żużlowych dla rn 1itocvkli 

chu, przy Śvyiatowej i :tak ciężkiej kon- u ze §~o.' 1,zanHJf uowanv "' I u~\~f. ee m u stów. Popularny zagranicą spor t „dJrt-
kurencji, byłoby wykluczone :\by mógł ackowy" ma być propar·,,v- r" · w Pd-
walczyć rra dv•a fronty. 25-no lutego 1g43 r. - Aresztowano go JiV· dniu jego lmlenin sce. Jak wygląda ten sport i n;;ł czym 

1 • polega, pomówimy inny m r a7-e•n. 
W tym roku Związek Robotnkzych „Przegląd Sportowy" otrzymał li$t wym pobycie wyszedł. · Od tej chwili - K. G . . 

Sto-,wrzyszef! S~)ortow~· ch r , N„1·11 1.ije od żony Józefa· Noji, na·szego ś\'vietne- wszel1<i ślad oo mm zagin~ł, d<o domu 
pieczę nad toreo.1_kobrs!óm w Heleno. g-o biegacza. który zginął w Oświęcimiu. już nie powrócił". 

- o -

wie. Na remont i niezbędne in .vestycje Pa.ni N oj owa po·daje nowe szczegóły o „Pierwszą wiadiouność od męża mia-
znalazły się już pieniądze (50.000 zł.) tragedii, które w wyjątkach cytujemy: łam w dniu 3 stycznia 1941 z więzienia _ 
T · d " d b Arsenał _ sławny klub piłkn'rski.. w 

· l cz'ere ·h str ~rrt ś M-icłcl 
or Jest w osc . o rym stanie i nie ·vy . · „Mąż mój został aresztowany pod. na Pawiaku. Po tym czasie zos,•ał wy_ 

ma!{a dużo remontu. Trzeba jednak vvy czas łapanki ulicznej w dniu 18-go wrze- w1eziooy do Oś\•1ięcimia, gdzie został za~ Anglii, znajduje się w ciężki'.U poło;;e-
· budować ogrodzenie i w;:'r~nwn.to\.vać ś11Ja 1940 r. to 1jeśt w dzień swych imic. mordowany · nie, ja'k mylnie podano', w niu, gdyż podczas wojny jego stadion 
trybuny i _szatnie. nk1. Po ukor\czeniu przcy w warsztatach dn'u 25 stycznia 1943 r„ lecz w dniu 15 został zajęty przez wojsko; a na boisku 

Z chwilą dor~rowadzenia do porząd- tramwajowych, mą.ż udał się z jednym ze l"tęao tegoż roku". ustawiono · baterje' przeciwlotn. :i:::.mb 
ku Helenowe., Bek będzie mie.ł '-"'dzię- swych kolegów do jego m:eszkania na Józef Noji pozostawił żonc; i pi-ę.cio-

t d ' Ł' l' 1· K lk obh_·cza swe stratv .. na 30.QOO I l 11li>w. czny eren o pi·acy. na torze. · oc ;-: po- l1 !·Cę · _oro o-wą, skąd po _1<i!ku mint!to- letniego synka. 
siadając kolarza du2:ej klasy. będzie . Ai·gcntyna pokonała Urugwaj 3 : 1 

mogła organizować szereg ck!~:;,w;vch fi A li& & t"E r ~~ CA r I!. I E Du 1· 1 w meczu o mistrzostwo piłki nożnej 
imprez kolarsklch, które przy_czynią r"\ ~1'9 ~ l~ ~ łft ff~~~ \lJ D ~"\. . • ·Ameryki. 

się db . podniesienia ogólneo;o ·omu d ą 11* ff "'IS"'t.Yniie ft...rmia Chiiiska pobiła remezenta-
i u:i1asowienia sportu zawodowego. o nosz SUnCesy I u &. I 

J . b" ł k B k · 'k" CJ·e,. armii arneryka{1skiej W pike noz_· 
uz u ieg ego- ro u e na Clęz un Podczas zimowych mistrzostw lek- d · M"ł k" k ł d I 6 25 t. · t H 1 . k ł ZL I aszews • s oczy w a . .· J. neJ· w s. tos_unku 1 : O. Anw, 'mnie 

. orze \V e enowie uzys a czas na 0- koatletycznyc.h w Olsztynie osiągnięto o 6 cm. lepiej niż podczas mistrzostw w 
_ statni~h zoo. m. poni~ej 1~ :~· N ... a lż~j- cały szereg stosunkowo dobry.eh :;vyni- Łodzi. Gierutto rzucił kulą 13,90, a zrewanżowali się w koszu 105 : 21 · 
szymb .do:ze 1 prz."J_.o powie nn ,,rek.nm- ków. na mecie widzieliśtny łodzia!l.kę trzech innych zawodni~ów ponad 12 Turcja szykuje się po '"'" ·i·erw-
gu ę z_ie_ on_ OS'q!5ał napewno dos ona Kwas'niewską, startu3·ącą obecni· ~ \" d d b" t P h D · Za 
ł k '° " metrów. Grohman skoczył_ · o tyczce szy o e m u w , uc arze av1;;a. 
e wym .i. łb h W , W ł b ' · . 

Mo . r ....t..· ., ł d ". , ?w arwac arszawy. ygra a ona teg 3,4(}. 100 metro' w przeb1'egł Staniszew. angaż. owała ona trenera amerykm1s1de 
. zem) rulec pe ną na z1~, _, e na 60 t , k k dnl ' i\T 60 , -. . d . t t , d . 1 . me row oraz s o w a .. ,.,a N. . · T . · d b · 

sdierpkm
1
u,. prze_ ~n1fs rzos wTam1 i.. OJ_~ zie mtr. osięgnęła CZ?S 9,l, a w skoku w ski w 2,59,5. Rezultaty te pozwahją go ormana. urcJa pos1a a o ecme 

o u mmacyJne] ormy. rze1A ·esz- , 1439 t . 1 . . .. - M't ~t nain patrzyć ontymis'tycznie na zbJfaa- J"uż 6.000 zrzeszonych tenisistów. 
d d , · · ł d · · b' i c:. cm. · J. ep1eJ, mz I an ri~ ag- I • 

cze o ac, iz o zrnrnn u ier' .;:;o seza- ł .d . t t lt . h Ł. . . . 1 Oxford - Cambrid•w dorocznv.. -
· 'd 'ł · z·k· h · h ·' nę a po czas mis rzos w me w o- Jący s1e sezon w10senny i etni. , 

nu Jez z1 na cię ic gumac , co nie- · · - · , :v d 
, wątpliwie wpływało na obniżenie wy- t!ra:dycyjny yvyścig wioslarSK} wu o-

ników. pi n n - p O·n W· T m ~-;~ sz ie. sacl uniwersyteckich na Tamizie, ndbę-
Prócz Beka _ Polska po:=:i'.1da jesz. \l ' "~ ~ dzie się 16 b:n. Będzie on prz~;n•i:: zczHl 

cze kilku kolarzy, którzy zbliżają się _Zawody ping pongowe tl)iędzy Walendowski 11:21, 16:21. Olej ,1 _czak nie transmitowany przez radio w Ję-
do klasy międzynarodowej. Mowa jest OMTUR-em Piotrków a OMTUR-em - Kobyłecki 21:16, 21:18. Kotowski I zyku polskim (z Londynu). -
o szosowcach Wiśniewo;;'d·n i W)lciku Tomaszów zakończyły się zwycięs- _ Walendowski 17:21, i6:21. Kotowski 
z Warszawy i Kluju z Poznania. Ostat- twem, Tomaszowa 6:3. II _ Dziubałtowski 18:21, 21:19, 10:21. 
nio zabrał się do zaprawy Kapiak Jó- Wyhiki szczegółowe (na I miejscu Olejniczak _ Walendowski 21:13 ..;1 :9. 
zef. Jeśli chodzi o snrinierów - to na- Piotrków): Olejniczak _ Dzibałtow-Kotowski · Dziubałtowski 11:21, 
leży jeszcze prócz Beka wymienić Kub ki 21:14, 14:21, 22:20. Kotowski I - Ko 18:21. Kotowski _ Kobyłecki 21:17, 
czaka· z Krakowa, ostatniego mistrza byłecki 13:21, 10:21. Kotowski II · -18:21, 17:21.' 
Polski. 

~-----,~---------------·a u E L K I N a emigracji we Francji posiada_ ,-
my Marcelaka szosowiec ten od~ 
niósł już '&zereg sukcesów w silnej :nię typu ąaonopolowego po wódkach czystych; gatuńkowych oraz po denatura•::le, 
dzynarodowej konkurencji. nie zanieczyszczone naftą; oliwą - ~1b innymi tłuszczami i cuchnącymi iirodl;;a-.ni 

A jakie konkurencje składają się na skup u i e 
program mistrzostw świata 'r Sprin~y Wytwórnia Państwowego Monopol11 Spirytusowego w każdej ilości, nie mniej je. 
na 100 m. na torze dla amatorów i za- · dnak jak 100 sztuk ' · , 
wodowców, ·oraz wyścigi torowe dla Za dostarczone butelki Wytwórnia płaci na miejscu, za butelki po wódce i ;e. 

amatorów w granicach 150 kl.m. a dla naturacie: 
zawodowców ok 2DO klm. J esz:.'.ze od
byw~ się jedna rywalizacja, ale już tyl 
ko dla' zawodowców, to jest jazda za 
motorami na torze "na dystansie 100 
klm. 

Ostatnie Mistrzostwa . świ:lkt mia~ 
ły 1Mejsce w 193~ r. w Mediolanie. W oj 
na prżeszkodziła · w tej imprezte i eks-

za 1 Itr. i. zł. 

,, 0.5 ' " 3 łl 
„ 0,25 ., 2 „ 

za butelki fasonowe po wódkach gatunkowych, produkowanych 
PMS w Łodzi o pojem1ności 

0.5 Itr. 3 zl. 
Przyjęcie butelek 

/ 

przez Wytwórnie 

telelo{.-i· 

Bokserzy z io r owa · 
walczą w mistrzostwach Łodzi 

W dniu 11 b. m. rozpoczynajci się 

Y"' Łodzi mistrzostwa bokserskie senio. 
rów. W turnieju tym wezm1e udział 

trzech zawodników z Piotrkowa, a mia 
nr;iwicie Niewiadom~ki, ścihut i ~amic 
ki. 

Dzień przedtem, t. j. dnia 10 b. m~ 
bokserzy „_Concordii" zrobią wyciecz
ę do Częstochowy, gdzie zmierzą: się 

-z miejscową „Częstochowianka". 
-~·- . t 

JC I u 
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TEATR \Y/. P. 

. Dziś i do czw<:rtku włącznie ELEKTRA Jana 
G1randoux w przekładzie Jarostawa Iwaszkie
wicza. W roli Zebraka wystapi po raz ostatni 
Aleksander Zelwerowicz. 

TEATR P9WSZECHNY T.U.R. 
Do piątku przedstawienie .wieczorowe za

wieszone (orzedstawienia szkolne SWIERSZCZA 
ZA KOMJNEM). W s.obotę po raz pierwszy 
MARJUSil Marcelego Pagnol'a · 
l ' 
TEA'!"R K.l\M'.l':&!Ai.M'!!' nO.l\llVT ,.m,Nnmi.n. 

·Daszyńskiego 3~ 

Codziennie o qoc! . 19.1.5 ~O'"'l"rl;„ rrP 
~Z~ORO'• Gabryel; 7.aoo!f!kiei 7. ~Am.A, ZI
MINSKĄ w i'o!i crłównei u-i~;,t l-iiorn: Ja
niiha Maeohersk11~ Hanna Rie-lic!q Maria ~a
ni.ews<ka Jan Kochcinowicz, Lur!vri\ Ta•,rrnki 
i Zdzis·ław Relski. Reżyserowa•l Erwin A"er, 
Kaisa ozynna cuclziennie od qod?: lS-fej. · 

COLC~SSEUM, Kopernika_ 16 
Od 1 marca nowy program z Leonem 

Wvrwiq:em na czele. 
Codziennie. 19.15. W niedzielę 16,15 i 19,15. 

I 

,'l.rńi.enl'n\f' prez„aenta, MiJal,a. · 
Organizacje polityczne, Związki. Zawo_dowe 

składały Prezydentow ,· życzenia 

Program·. radiowy na dziś 
14.40 Muzyka oper-etkowa z płyt 14,55 

. „Łódź p'O z.n.akiem s.za<bli" - pog, sp0;rt. 
JairorS•!a.wa Nieci.eckiego, · 15.05 Reze1rwa 1.5.10 
Fant~żje na tematy orper Puc-ci:n;i'ego z płyt 
15.30 Wi•adomości z m!Laista i priowincji. 15 35 

W dniu wczoraj.szym tj.- 4 marca rb., młodego i ,tjembikraitvcznego pań'stwa, „Lwy w Łódzkim ZOO"'- pog_ Ste.fa;na Tar
z okazji imienin Prezydenta Mjasta ,_ u-gmntowania iego podwali.n 'opartych na czynsikiego. 15.45 Konc~>rt so-listów 'ff WY'k:: 
oibyw. Ka. zim:1·erz. a MiJ"ala, w sali' ko.nfe- - h A t h · d T tru 'Kryistyna Ass•ai - sopralll., Wanda Klimow1-nowyc po·us awac , nie szczę z1 1 - cz·oiw·a _ akomp. 16:00 „Gości.e z.arpus1tnQ'' _ -
rencyjnej Zarząd1u · Mh~Js'k•iego w todzi du, \vvsiłku i nie1rntan·nei pr3ł·cy. sruchow. d'l.a dizaeci ·-pióra KrystY'nv M1tynie 
zebrali się wszyscy dY,rektorzy, naczelni- ~~~:f~~ wioz w reż. Zbigniewa Ko;palki. 16.'lS W-wa. 
cy, kierownky oraz de Legacje pnszcze- . . . . ' . . 19.00 VIl-m,,a audY'cija z cy'klu' „Kwa.rtet 
'gólnych . wyrltziałów, _p;zedsięhiorstw i .. Row111ez. w tym dniu przedstaw1c1ele smyoztk1owy 'w rozwo1i·u histo-rvc.,,T',,.,.,,·· - w 

- organizacyj polit)(cznvch, społecznych, orpra>c. i ze slowem ·wstę'Pnym prof. Ka.ro.Ja 
instytucyj miejskich w .imi.eniu których i młodzieżowych, kulturalno oświatowych. Strorrienqera. w Pr>oqr., Kwa.rtet A- moll _op. 
wszystkich pracowników życzef11'.l imie. pr ~edst<i.wicie!e •szkól i innych instytucyj I 51 J . Brahmsa. 19.30 w-wa .. 2~;o_o Katowice. 
11L11o:ve ob. Pre:;;i,1~entowi złożvł rlvrektor >1 . • • . • , • • • • ?.0.45 .. Ko ero wybrać na męza - ąr )t~sl{a 
Z~rz"ld" M'.~is~ri0cro - obvw. m,....r /\(faim s.dad:ift Prezydentowi M·asta zyczeni,a ;,,_q M;d<;ewic'ża w raqiofan. i re:7.v<;1i-ii Ta-
a· n rt · iE1!rninowe. ' de-usza Łopa•\ews·ki.ego. 21 OO Pr:rnrrhcl. wy-

lm' e • Speci·alną uwa!lę zwróciły· dełe~acje dafftlictw w oprac. 7i.,1c:rn1ewa Molsk'':qo. W dłuższym orze·nówieniu Dyre·ktor 1 „ 1..> 21.10 Koncert w wyk. W'e,is 1·'~' „ - _„ Ed-
Gi.ns'.:Jęrt 1poidkteślił m. i.n. d·uże ·zasłup-j przcr"z.koli miejskich. Dziatwa w wi,eku wa11da Ciurkszy z udfr·"~m Ja1na Ci·i;vńs_kie
Czcigodnego Soleniza'llta przy o1dbud~- od 3 - ."i lat złożyła kwiatv. poGzyim wy.,. -.o - . pr"?vśpi.ewki. 21,30 Konc;:irt rek1~·mo
wie den10tkratycz,heP"o sam9rządu- łó.dizkie- powiedziała szereg okolkz,nościowych wv 21.40 S·k.rzyinka po:szutki'Wa111ia rodzin. 

deklamac1·i i odś·piewafa piose:t11ki. P.re- 22.00 Kr:a1ków, 22.30 Ko1noe1r•t Ży·oz.eń, ?3.0 · -go, dz.ięki inicjatywie i zapobie['!'liwości w 23 35 Pr 1'u1i11 7 -· · · ·ie - ~ zy.d·ent Mia•sta serdeczniep·rzywi-tał d1z·iat- -wa · og>ram na· ' o. · .• którego, rok wytęż0iriei prncv na: tej ni~ a·ud;rcii i Hymn do 23.40 
wie przyniósł wi-elkie os·iagnięcia i ·zdo_ wę i ohdarzyt ją kwiatami-
bycze. *;:<~f _ 

. Kina Po przemów1eniu ?wektor Ginsbert Szereg związków złożyło źamiast 
„Polonia" (Piotrkowska Nr 67) ·„Znachor". '~';ęczył oby:v. \rezv- e.ritowi all:mm, za- kwiatów na rę.ce i do dyspozycji Prezy
" Tęcza" (Piotrkowska 108) - „Znachor". · ·~r~;iacy widpki Łodzt. • denta Miasta z.nacznę ofia"ry pieniężne, 
„Wisła" (Przelazd 1) „Adria" (ul. Marszaf- ·.Prezydent Mia~ta, o·dipowiadając po- ldóre to sumy Prezyd·ent przeznaczył dla 

UNIEWAŻNIAM leg. uczniowską 
1
4 Państwo

weqo Gimnazjum i Liceum na nazw. Sypniew-

ka Stalina2) - „Muzyka i miłość. ". 

1 

d.z1ękował- za pamięć i wspófpracę oraz Robotniczego J'owarzystwa Przyjaciół 
„Bałtyk:' (Narutowicza 20)-,.Robin ttood". zaapefow:i_ł ck1 ;-;ehranvch. ahx_ dh dobra 1 Dzieci lub _i nne cele spoteczn~. , 
„Gdynia" (Przejazd 2) - Powrót do życia. I · 

1 1 
.. • ' , .. 

1 r. .„.Stylowy" - (Kilifiśkiego 123) Ojcowie . i I r I ! 11 Iii 
(19:11 ecl. , Ili Ił 

„Włókniarz" (Zawadzka 16). „Hel" (Legio- R··b f'l~-S ___ ~.ui15S...a ska„~ny n'.'::. 1' '2 t . . . 
eow 2-~) - „Dni 'szcz~ś.cia". '-' _..,e:~~w 'l'tli &U u lJ WU~Zferua 

„Robotnik" (Killńskiego 178) - „ttalka": (e.k.) Przed Sądem Doraźn~~m w Przewód sądowy wykazał, że Ruba-
•iPrzedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) - „Ma Łodzi st~mął Wacław Rubasze\\·;~~· O- szewski p1·.zyszedł na zabawę nie'·'.: nro_ newry mitosne". · k "' 

s arżony, że na zabawie we .vsi Salo- szony w stanie nietrzeźwym. ..-Kiedy 
„Tatry" (Sienkiewicza 40)- - Manewry ini n· ieJ·k-a pow. Brze.,,.;n'ski· zabi'ł .""· „„ ..... c·sz. · da. i· l ' fosne"; . ' "'' ~- ... „... gospo rze usunę 1 go na poc worze, 
, . „ ( ; · . „ ka Szkudlarka, strzelając trzy razy. zaczetł strzelać na oślep i wted:y . jydna „Rekord Plac Reymonta) - „Jadzia . •Je· ana k 1 · b'ł , , t ~ 
„Bajka" (Franciszkańska 31) .:_ „Biaty m\J- k . ~. u prze Iła :nu nali- . F~~. z kul trafiła Sz.1mdla11rn •. 

rzyn" · ę p1e1s1ową, powo UJąc wy ew krwi I Sąd skaiał Rubaszewsk1eg0 na .1·2 
„Wolność" -(Napiórkowskiego 16) - „Ro- natychmiastową śmierć. · Jnf więzienja. · 

ma·:.z~~~:;;.s~~g::;s~~~~~;t~ c~:~~:~::. tlai. bar_.dile i st;;;fi'•~-;z-~-Qi~e4"":mw~miil!&l'vwlillll!!llm1!ft-lcma_H_f!!,-, e2B . ._._ 
„Muza" (Ruda Pabianicka) - Bohater - Il ftY1'9it. H li '~IUW 

w 

tegii. 
Poe ząte1;: seansów w d!ii powszednie o godz. 

16, 18, 20. - W niedziele i święta o godz. ;2. 
14. 16, J8, 20 ..,... 

I 
Kina „Polonia''., „Adria", „Bałtyk", „Hel", 

„Przedwiośnie", „Bajka", „Roma" rozpoczyna
ją seanse póf godziny późnie,i. 

Dyz1:1ry aptek. 
Wagnera - Piotrkowska 67. 
Rytla - Kopernika 26. 
Kona - Pia~ Kościelny 8. 
Hambufga - Główna 50. 
Groszkowskiego - 11 Listoparla 15. 

-o-

jest ogłaszanie 

w ~,~IP ESSIE 

skiej Ireny. · 

ZGUBIONO kar.tę rejestracyjną R. K. U. ńa 

nazwisko Radoński Jó~ef, Wólczańska Nr. 67. 

BRYCZESY specjalnie wykonywuję. Piotrkow
ska Nr. 176, m. 12. 

D:r. ADAM KONDRACKI; specjalista chorób 
żołądka, kiszek, wątroby wznowił przyjęcia. 
Narutowicza 35, 3 - 6, tel. 206-99. 

LOSY loterii klasowej są jeszcze do nabycia 
w kolekturze Tow. Kredytowego rą.. Łodzi, ul. 
Moniuszki 4. 1-sze piętro. · 
FA.BRYCZKĘ le!\loniady lub mas~ny kupię, 
wiadumość: Ow<'>carnia, Piłsudskiego 53, -
tel. 132-83. 
Dr S. żURAKOWSKI (z Warszawy), specia-
1-ista chorób skórnych, wenervcznvch i m1>ezo
plciowych, obecnie ptzvimuie - Piotr'kowska 33 
godz. 12...:.1 i 3-6. 

Dr. Relcher 
Specialist;i chorńh \' 0 nervcznvcl:> 

, Poludni,.,wa 26. _ 

Or. v~e~. E. f\'\'ikuUcz 
Lekarz _ dentvsta ze Lwo1'va. specialista w le
czeniu chorób dziasel i iamv ustnei. ul. Za
wadzka 17,' tel. 144-45. 

I 

Występy 'artystów 
Znakon'łita orkiestra 

J~zzcwa· 

M. KLECKI 'i j~go 

SWI G CLUB 

48) 
mieszkanku tkacza , wiadomość ta stanowi I cz.arne w!osy, które rozsypały się te
ewenement chwili: bo Łódz jest przecież raz po . śnieżriobialef . poduszce. Ale 
miastem fabryk, miąstem włókienniczego przv tych zaletac~ śliczny Paul... chra~ 
przemysłu. +;fabryk żyje, na przemyśle się pie _przez sen. _ 
bogaci. Wszystko więc, co związane j~st Panią Elę nie denerwuje to jednak 
z tą sprawą'obchodzi ją więc w pierwszym w n2j~"1iejszym nawet stopniu. 
rzędzie. - Kochany --: gładzi· czule zmierz-

.\le pani , Ela Kamili riależy do t_Y'ch wione jego włosy. 
wyjątków, których ta sprawa nie ob- S~użąca podnosi rolety. Wkrótce 
chodzi w najmniejszym nawe-t stopni·U· przyniosą śniadanie._ Czas wiec będzie 

Wkoło szumi rytm pracy. Rozgry- zbudzić śpiocha --: myśli pani Kammo

-

wają się ważne zdarzenia. lokalne, so- v.ra; 
Powie.ść o 'życJu Łodzi-vrzed wofną, podczas oJmcoa<Jti i po wyzwoleniu cjalne i polityczne. W dymie sŻarzeją- Wstawaj, wsta\vaj 
· Jan Raszek, prowadzi pod ramię Martę,- Tak to podtrzymywali się na duchu w cvm oonad łódzkimi fabrykami chw ;e- Paulem. 

skręa'a w pobliską przecimicę. Dziewczy'na dusŻne, beznadziejne wieczory„ je się. nowe, tajemniczo. niepokojące ~ Dobrze, macfame 
jest trochę wymiŻerowana, ma zmęcz.one Teraz. wszystko się_ zmieniło. juko. ' ny kochanek. · 
oczy, ale ładna jest jak z.awsze. Marta i ,Jari i.dą cichnącą ulicą ·v., stronę Pani Ela nie myśli o tym nawet. - I pocałuj mnie na dziet1 dobry 

·Para narzeczonych idzie w milczeniu. domu. Są zadowoleni i szezęśliwi. przez chwilę. Izolowan·a o.d powszed- ale mocno. . , 
Ileż to godzin spędzili przez ten czas na Obok małego skweru Marta. zatrzymuje niości łóde:kiego dnia, mieszka jak- - Słucham, madame 

wspólnych pogawędkach i rozmowach? By- się. • gdyby w odospb,µionej szklan,ej wieży posłusznie chtopak. 
ły wtedy i chwile bardzo złe. Marta, patrąc - Stoją tu klony i 'lipy. Powietrze przesy- żyj<\C własnym tylko życiem i egoisty Tak to poca!unkiem P:rn1a rozno-
na nędzę współtowarzyszy, załamywała się cone jest słodkim aromatem. ' ' , czn_ym szczęściefr1.: czyna pani Ela· swpj dzień. 
niejednokrotnie. " M,yśl, że on.a. to właśnie Dziewczyna wciąga w siebie miły za- Jest g~dzina dziesiąta rano. - Niech tam inni pisza paszkwile i wy 
jest jedną z przyczyn tego nieszczęścia, de- pach. , Przez opuszczone roletv wl)ada nie ·ga1dują na nieróbs·two klasy uprzywile-
prymowała ją w najwyższym stopniu. - Patrz, - powiada z melancholią .do pe\vriy odblćl.sk słońca. . jowanei Pcini ' p• iest osoba h 'ą. 

- Czy nie byłoby lepiej, żebysmy do- swego towarzysza - a przez ten czas lipy W wielkiej sypialni szarzeją. niewy Nie musi ani stać osiem godzin przv 
browolnię ustąpili, a nie, narażali na.szych prawie że już przekwitły„. , r<lź11e kontury- olbrzymiego francuskie krosnach. ani pod dyktandem niemilę · 
braci n9- El.alszą niedolę? - ,r adziła ĘJię '- To nii•c - uśmiec1ha się .Ja111 - gprnt. g;o !'oża. c.ienenerwujące.go się szefa stukać ua 
Raszka. że zwyciężyliśmy! PoJ':Vskują ·metalowe bibeloty, srebr „Remingtonie", ani jak ci krawcy cha-

Tamten jednak potrząsał głową: A nazajµtrz dzienniki poranne przynio. nieia \vielkie lustra. łnpnicv z Brzezin szyć za 1,50 żt parę 
- Tu nie chodzi ani 0 ciebie. ani o mnie. <ły -sviacJnrn.o~ć: . I'1;1 ' f'.la obudzitJ sie Wl<lśnie ze spodni. 

~asadn~cze s~dno spr_awy _leży w _tym, ,±ej ~ti·?~i. ,.,,.„,,,.r,·ir;'~ '·1 f~1wyc· R"au::rn ;:i~-_:.· v;t~ nr~r:ci~p·~ sie :Z111~in~ ~sta- ·A jednak i jej żvcie pełne jest pra..: 
S·~u:lc me mioze zostac d-łuze.: ·w n2s 7

:: 
0

• 1 z<"koir;;,nnv! · l L .1!lC \\<:trn1e, 1„11ce 1rnbrac Jeszcze cy. a pzief1 cieżk~ od utrudzeń. 
bryce .. Dość już ·~?o_ni_ewierał naszą god_- I wszedzie : -t o "vm rd :foo-, Robotnicy I tr1J.2i;~ ,s:l1· na pracowi,t1: rJ 7 i"fl 'Wiec najpierw . qrnna gi!tlnastyka .. 
ność i honor! Dosc JUZ krzywd wyrz:idz1ł po fab''Vkac!1 'iT"r;-\";) ... r;~rpe P27E'!P z rę- O!.o, S\'}("('-''W" p~„ . W.vl~ąpawszy Się w laz1ence, Pa'Tll 
naszym kobietom i dziewczętom. Ten ki. W h.wb.rni pr:;::v n::irr<:!_i ~-?v•r'_e d::i1eko Pc,1_i1 ie;'o:t Tl''f'l''.'''.'rk .~lic,znvm chtopl Ela w. clo~ć przewiewnym· ne<;liżu •:·~·-
wrzód .~abrycz1iy-mu~i być nareszcie wycię- id~ce b~0I:i_tcirzr ~nują na 1~ow·:r~2~y te>nat, <;.em._ .. l\ll:1 k~ztaHy c 1 ~b-1. _'.!;H'ckiei:,o,_ nie k.onuje przez . ~w~dr;ns z~k · ·1e 
ty, zanim zgangrenuJe nas do 1·e,c;zty. .biici;;-:i·es~ .na.ni. ':'!.. sc. 1 c~' "}' ,;.. .. -·;:n:<, ' w ~ka7ltc:11he · czystv profil, vVSP<:'małe rrzez lekarzy hig1emstow przysiady. 

potrząsa 

mówi zaspa 

Zli,adza się 

_____ ....... ____ ... ___ ..._. ___ ...._._, 

CENY OOtOSZEN Drobne: ia wyiaz petitowy Pt'a tek"1e111 , ~ ?.t '1111~ ut;ł s~e.niJ: ta milimetr - szpaltę pozo ef1st~n1 
' _ - ' nych i §wiątecznycb -- :;o proceut dro:~ei 
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